Prenumerata w miójscu lewarta]. 
nie złp. 12 — miesięcznie złp.4, `, 
Ner pojedynczy gr. 10 = 
Raz | 


Prenumerata na prowincji z opłat: 
y T ZĘ 
pocztową złp, 20 kwartalnie. 
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w Warszawie. dnia 


< WIADOMOSCI HANDLOWE. 


BERLIN. — Dnia 8 września. — Listy zastawne polskie, 
na gotowiznę: żądano 95%, płacono 93% za sto. — Obli- 
gacje udziałowe polskie, gotowizną i z dostawą na l paź- 
dziernika fix: Żądano 503, płacono 50% tal za sztukę. 


GDANSK. — Dnia 7 września. — Podniesienie ceny o 
którem donieśliśmy ostatnią pocztą, utrzymało się ina ten 
tydzień, zwłaszcza Że we środę rozeszła się wiadomość o 
nadejściu sztafet z Londynu, co się sprawdziło, gdy tegoż 
dnia jeszcze blisko 800 łasztów pszenicy na komis i na 
spekułację odbyt znalazło. Přacono stosownie do gatun- 
ku i wagi ziarna, pośłednie po 315, 340, 410 do 420. 
lepsze po 430, 450, 560, 470 do 500 Fl. za teszt 60- 
szeflowy, -( Płacono więc gatunki pośl: najniżćj 223, naj- 
wyżćj 293 złp. za korzec, — Gatunki lepsze najn: 305, 
majw: 305 złp. ża korzec. ) Jedne pariję extrapiękućj 
zapłacono awet po 600 Fl, (433 złp. za kor.), ale tę 
ostatnią zakupiono dla pomieszania z nią poślednich ga- 
łunków pszenicy, E ENa AS ER DANA 
HAMBURG — Dnia 4 września. — Pszenicę którój mało 
; dowożą, zakupiono o ile się pokązała na targu, na wysta- 
nie lub na przyszłą spekulacje. Gi którzy ją mieli na skła- 
dach, nic z ceny ustąpić nie chcą. ‘Inne gatunki zboża 
mały mają odbyt.  Płacono pszenicę gdańską elblągską 
i królewiecką po 135 do 150 tal. (po 273 do 303 złp. za 
korz: j — Zyto gdańskie elblągskie i królewieckie po 60 
do 65 tal. i 


- WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 


KRÓLESTWO POLSKIE. ` 
— Kommissja województwa Mazowieckiego: — W wy- 
konaniu rozporządzenia kommissji rządowćj przychodów i 
skarbu zd. 12 sierpniar. b. Nr. TĘŻ3%, gruntującego się 
na dekrecie N. Pana w Odessie pod d. 28 sierpnia. r. Z. 
 zapadłego, podaje do publicznćj wiadomości, iż dnia 12 
listopada r. b. począwszy od godziny LI ziana, odbywać się 
będzie w biórz+ kommissji wojewódzkiej w domu rządowym 
przy ulicy Przejazd Nr. Gf6 na pierwszćm piętrze w sa- 
Ji sessjonalnćj, publiczna licytacja na sprzedaź dóbr rzą- 
dowych Lesznowola, składających się zwsiów: Lesznowo- 


la, Janczewice, Łazy, Sękocin, Słomin, Nowawolaz z | 


kolonji Ludwisgrod, Nowa Iwiczna, Stara Iwiczna, Swina- 


13 Wrz 


Snia 1829 roku w Niedzielę 


N 


.> IŻ. i Ę A Ź ; 7 ł R 
ce, Nowawola, Sękocin; z gruntu osady leśnej, w Piazach; 


z propinacji w całćj ekonomjiilasów, w obrębie tychże dóbr 
położonego. Przestrzeń ogólna dóbr wynosi włok nowo-pol= 
skich 249, morgów 10, prętów kwadr. 109. Licytacja zaczynać 
się będzie od summy złp. 149,612 gr. -29*w srebrze, albo 
|wlistach zastawnych koloru białego nominalnćj wartości. 

Oprócz postąpionćj na licytacji sammy, obowiązany bę- 
dzie plus-licytant , corocznie skarbowi opłacać w dwóch 
ratach złp. 6808 gr. 25 kanonu , z wolnością jednak spła- 
cenia takowego monetą brzęczącą. Nadto, przyjmie 'po- 
Życzkę od towarzystwa kredytowego ziemskiego w sumnie 
złp. 156,600 zaciągnioną, od którćj przez następne 24 la- 
ta wnosić będzie do kassy tegoż towarzystwa prawem sej- 
mowóm zd. 13 czerwca 1825 ustanowioną opłatę. 

‘Oprócz podatków i ciężarów do dóbr tych przywiąza= 
nych, opłacać się także będzie nowo ustanowiony podatek 
ofiary wiłości złp. 3023 gr. 8. 

Każdy przystępujący do licytacjiwinien złożyć vadium 
zp. 20,000 w srebrze lub w listach zastawnych, a nadto u- 
trzymujący sięprzy licytacji obowiązany będzie zaraz ało= 
Żyć drugą podobną ilość zp. 20,000. 0 


O innych warunkach licytacyjnych każdy chęć kupna 


mający poweźmie wiadomość w biórze kommissji wojewódz= 
kiej, gdzie nawet warunki kupna wraz z tabellą źródła in- 
traty wykazującą, przy wchodzie do sali sessjonalnój wy- 
wieszone będą. Wolnojest każdemu chęć licytowania ma- 
jącemu o stanie obecnym dóbr na gruncie przekonać się. 


— Działo się w Warszawie d. 4 moca września 1829 r. 


— Za radcę stanu prezesa, referendarz 'slanu kommissarz 
Kośuchowski. — Sekretarz jeneralny W.Z. J. Komierowski. 
— Kommissja województwa Mazowieckiego, — W wykona” 
niu rozporządzenia kommissji rządowej przychodów i slar- 
bu zd. 12 sierpnia r. b.- Nr. TSAS gruntującego się na 
dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odesie pod dniem 28. sier- 
pnia r. z. zapadłego, podaje do: publicznćj wiadomości, 
iĝ w dniu 5 listopada r. b. począwszy od godziny LI zra- 
na, odbywać się będzie w biórze kommissji województwa 
Mazowieckiego, w domu rządowym przy ulicy Przejazd Nr. 


646, na pierwszćm piętrze,w sali sessjonalnćj, publiczna licy= 


tacja na sprzedaź, gruntów, rządowych Brominy zwanych, 


wekonomji Tarczyn obwodzie warszawskim położonych. 


Ogólna przestrzeń tych gruntów wynosi lokci nowo pol- po% 


4 


skich 3, morgów 27, pretów kwadr, 183: 70% 
Licytacja zaczynać się będzie.od summy złotych 5117 


(r 


r)i z osady Jeziorna; z folwarków: Lesznowola, Janczewi. | tego nominalnćj wartości, BRA 


` 


RE 


- 


gr. 10, w srebrze albo wlistach zastawaych „koloru bias 
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Oprócz postąpienćj na licytacji summy, obowiązany bę- 
"dzie plus licytant, corocznie skarbowi opłacić w dwóch 
ratach złp. 255 gro. 26 kanonu, z wolnością jednak pła- 
cenia takowego monetą brzęczącą.. 

Oprócz podatków i ciężarów do gruntów tych przywią- 
zanych , opłacać się będzie także nowo-ustanowiony poda- 
tek ofiary w ilości złp. 56 gr. 25, Każdy przystępujący 
do licytacji, winien złożyć vadinm złp. 511 gr. 22 w sre= 
brze lub listach zastawnych, a nadto utrzymujący się przy 

"licytacji, obowiązany będzie zaraz złożyć drugą podobną 
ilość zp. 5il gr. 22. O innych warunkach licytacyjnych 
każdy chęć kupna mający poweźmie wiadomość w biórze 
kommissji wojewódzkićj gdzie nawet warunki kupna, wraz 
z tabellą zródła iniraty wykazującą, przy wejściu do ses- 
sjonalnćj sali wywieszone będą. ` 

Wolno-jest nadto każdemu chęć licytowania mającemu 9 
stanie obecnym gruntów na miejscu przekonać się.- Dzia- 
ło się w Warszawię d, 3 mca września 1879 roku. — Za 

"radcę stanu prezesa, refendarz stanu kommissarz. Kofu- 
choń'ski. — Za sekretarza jenerelnego Komierowski. 
Skład główny wód mineralnych naturalnych przy, kan- 
A dłu korzennym i win M. B Gordon. 

oPrzy odebrania transportu wody pyrmontskiéj zwa- 

nej Neustahlbrunen. któréj pierwiastki są liczniejsze i 
mocniejsze od innych tego rodzaju wód, przybyło zara- 
zem i opisanie jéj w składzie dla każdego Życzącego do 
przejrzenia. Selcerska , Egerska, Maryenbądzka, Gor- 
saka Pilnauska i Saidszycka, Pyrmoncka na oczy, tak po- 

„wszechnie znana zswćj skuteczności na wszelkie słabości 
oczów , na wzmocnienie wzroku nawet osobom podeszłe- 


~ go wieku. Gdy woda ta jest naturalna, przeto bez obawy | 


"można ją za pomocą czareczki kilka razy dziennie używać. 

Prócz wody tćj odebrał skład wprost z Paryża proszek do 
oczów w flaszkach, pod tytułem: Poudre odorante, przez 
Amerykanina pana Laeysona wynaleziony, że stosownym 
opisem isposobem jćj używania w języku francuzkim z 
którego krótki wyciąg tu się słownie domieszcza, 

» E’ odeur de cette Poudre ne fortifieet ne retablie pas 
seulement la vue, mais elle fait même souvent disparaitre 
la taie de |” oeil et elle est un préseryatil certain pour les 
personnes qui se fatiguent les yeux etc. R 


aż Wiadomości Warszawskie. 
— Dziennik powszechny doniósł onegdaj wiadomość ode- 
braną z Moskwy o: wzięciu Trebizondy przez jener. hr. 
Paszkiewicza Erywańskiego ; a dziś rozchodzi się wieść 
jakoby z listów z Wiednia pisanych: o postąpieniu je- 
nerała hr. Diebitscha Zabałkańskiego pod Stambuł i o 
podpalenia téj stolicy przez samych Turków. Jakkolwiek 
obiedwie wiadomości nie mają w sobie nic niepodobnego, 
a pićrwszą głosiły już w zeszłym tygodniu gazety nie- 
mieckie, zdaje nam się wszelako, że nie wypada dawaćim 
wiary, dopóki urzędowych nie otrzymamy szczegółów. 
— Podług listu pisanego z Wejmaru, sławny Göthe, któ- 
rego 80- rocznicę urodzin, obchodzotio, uroczyście d. 28 
sierpnia w Wejmarze, prosit znajdującego się tomi Mickie- 
wicza, w pićrwszym zaraz dniu jego przybycia na obiad 
do siebie i powóz swój po niego przysłał, Jeden z tamtej. 
szych malarzy zdejmuje z natury, portret Mickiewicza 
dla Göthego, o co ten sławny maż, własnoręcznym bi- 
łetem prosił Mickiewicza. — Król bawarski pisał do Gót. 
hego i przysłał ma kopję dawnego posągu bez nóg i bez 
glówy. — Obiad na cześć Gólhego dany przez mieszkań. 
ców Wejmaru, był świetlny, ; ; 
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— Nomer Motyla z ryciną ostatniej mody paryzkiej (27 
wyszedł zdruku. Przedmioty które zawiera sae) Zoa 
ko (ciąg dalszy), — 2). Żal nad utratą kochanki (wiersz), 
— 9). Wiersz naptzysłowie Welskiego; ,, Co się dzieje 
hola! — 4). Artymetyka dworska (wiersz). — 5), Gos- 
„podarz (wierszl. — 6), Bjografie, a mianowicie: Jan Ber- 
noulli, Jakób Bernoulli, Buxhowden, Cagliostro, Casanou 
va, Gavendisch, — 7). Zagadka. — 8). Objaśnienie ryciny. 
— 4Artykut nadestany. — Wyszło niedawno w Warsza- 
wie pisemko, w kształcie rozprawy, pod następującym 
tytułem:  Uwiadotmnienie -o przedsięwziętćm wydaniu 
dziełka Loimonda » Epitome Historiae Sacrae, & przez 
Józefa Zuchowskiego Mag. Na. Wy. Prof. Hist. w szko- 
le wdzkicj imienia Zamojskich.  Pisemko to złożone jest 
ze 4l stronnic: z tych 27 zajmuje samo uwiadomienie., 
14 zaś zajmują trzy rozdziały textu łacińskiego, wraz 
z częścią słowniczka, który jest innym sposobem ułożor 
ny, nisz wszystkie dotąd przy wypisach umieszczane, * 
W uwiadomieniu powiedziawszy autor o korzyściach wy* 
nikłych z upowszechnienia języka łacińskiego w wiekach 
średnich, a nawet późnićj przez długie jeszcze lata , tu- 
dzież o użyteczności tegoż jezyka w dzisiejszych czasach, 
oświadcza: Że dla ułatwienia począlkowćj jego nauki, 
przedsiębierze wydać ze słowniczkiem nieabecadłowyni 
Lomonda, dziełko Epitome Historiae sacrae, którego załe= 
ty, tak co do rzeczy, jak i co do stylu,” wylicza, W 
dalszym ciągu, zdaje sprawę ze sposobu, jakim je u= 
rządził, aby mogło być do początkowćj nauki najprzyda- 
tniejsze, a zarazem służyć dlatych, co sami zechcą około 
nabycia języka łacińskiego pracować. Pomienione dzieł- 
ko jest zupełnie gotowe do druku, który się wkrótce 
rozpocznie, Zaraz po tém, myśli autor wydać Korneliu= 
sza Neposa z podobnymże słowniczkiem, tudzież gram= 
matykę pod tytułem: Zbiór główniejszych zasad języka 
łacińskiego. Obie te roboty są juĝ. blizkie ukończenia, 
Ostatnia z nich, to jest Grammatyka, nowym ułożona . 
sposobem, ma służyć szczególnićj dla tych, którzy do 
nauki języka, dziełka Lomonda używać zechcą. ; 
ROSSJA. -- Z Odessy d. 10 (22) sierpnia -- Gmina Jzra- 
elitów podarowała summę 4585 rubli ass. na wsparcie 
swoich spółwyznawców, których okoliczności obecne, po- 
zbawiają sposobów zarabiania osobiście na swoje utrzy- 
manie. Na ten sam przedmiot kupiec tutejszy Pan Landa 
przeznaczył 250 rubli ass. APO 

-= Stan zdrowia w mieście był tak zaspakajającym pod czas 
drugićj połowy tego tygodnia, jak w czasie pierwszej. 
Niezdarzyła się żadna choroba, któraby wzniecała obawę. 
W Kuiamiku iedno dziecko umarło na zarazę, a dwoje za= 
chorowało. "W Ussatowym Chutorze zachorowały dwie ` 
osoby; lecz żadna nie umarła. ER 
ANGLJA. — Podano xięciu Wellingtonowi przełożenie , 
tyczące się usamowolnienia Żydów > późnićj czy, wcześ= 
niej będzie to musiało nastąpić we wszystkich cywilizowa= 
nych krajach Europy i Ameryki. YI $ 
=- Najpierwsze “elegantki. noszą teraz kieszenie w sukni. 
Zdarzenie które odnowiło tę modę naszych babek jest 
następujące: Pies ukąsil Mistriss Zangłon w udo: Oska- 
rzyła właściciela psa przed policją w Gzldball. Oska- 


© Winniśmy tu nadmienić że Motyl wychodzi co piątek, aprze- 
cież dolączona przy nim rycina mody, brana jest: i naśladowana 
najdokładnićj, podlug wzoru, który lubownicy żurnalów paryz= 
kich , lub frankfurtskiego, tylko dniem pierwej, tojest we czwartek 


| zpoczty odbierają. -Jast przytćm blisko o połowę tańszy od Za- 


granicznych; wychodzi. na papierze cienkim a rysunek jego ryciny” 


"| jest dokładny i czysty. 


-rownie z wielkim dowcipem jak przekon 


-stałych ciał. 


rzony mówił na swoją, obronę: że dama robi wiele hała- 
si o bagatele, gdyż została tylko zadraśnioną. „„Zadra- 
śniona! zawołała Mistriss, otóż dowiodę, że jest przeci- 


wanie., Rozpruła więc swoją suknie i nie obrażając skro- 
Przysądzono jéj wy- 


inności, pokazała świeżą jeszcze ranę. 
nagrodzenie kosztów lććzenia się i processu. Odtąd-przy 
-sukniach damskich znajdhje się rozporek, przy nim kie- 
szeń, którą nazwano kieszenją a la Langton. i 


FRANCJA. — Z Paryża dnia 2 września. — Zaczęto 
jaż burzyć gmach izby deputowanych, „Salę, która dla 
deputowanych ma być wystawioną, będzie zdobiło 24 ko- 
lumn z białego marmuru, 3 ZA 
— P. Chateanbriand wziął dymissję z urzędu swego w Rzy- 
mie. Dzienniki. oppozycyjne nie szczędzą mu pochwał 
za ten postępek, tym bardzićj „iż P. Chateaubriand nie 
wielki ma majątek. Już to po raz drugi mąż ten bierze 
dymissję; pićrwszy raz wziął ją pod Napoleonem po roz- 
strzelaniu xięcia Enghien. Gazeta Francji nagania mu 
„surowo, ten krok i między innemi mówi: Dymiesja wice- 
hrabiego „nie zdziwiła nikogo; jest ona koniecznym sku- 
tkiem błędu jego popefnionego przeciw krajowi i królo- 
wi wtenczas, gdy wyprzysięgając się swoich zasad, pism 
i postępowania przyjętego od przywrócenia -monarchji, 
umyśjił wstrząsnąć monarchję, ażeby zdziałać upadek mi- 
nisterjum, które nie chciało mu ustąpić. Od tego czasu 
należał P. Chateaubriand do złćj sprawy; odtąd uiracił 
swobodę swego umysłu i sądu i znienawidził monarchję, 
która czyniła mu wyrzuty. Pod ministrami liberalnymi 
przyjął ważny urząd , na którym pośród blasku sztuk , 
nawala uroczystości,uroku zbytkowego,szukał roztargnienia 
w cierpieniach umysłowych. Przez wzięcie teraz dymis- 
sji, zrywa on ostatnie ogniwo łańcuclia, kióry go przy- 
wiązywał do sprawy porządku; utracą wszelkie: korzyści 
stanowiska, które winien był dawniejszyni zasłagom, i 
rzuca się w objęcie władz piekielnych, Stanął na stro- 
nie dziennikarstwa przeciw monartchji; niechże więc pod- 
da się losowi, jaki sobie przygotował! 7 

— Rozchodzi się pogłoska, Że Jezuici wracają do Francji. 
—, Czytamy w Dzienniku Narad: Wszystko teraz tak się 
dzieje, jak gdyby nie było Francji w Europie i rzecz 
bardzo naturalna, bo od trzech tygodni, jesteśmy, jak gdyby 
bez ministrów. Ale nie może tak pozostać na przyszłość. 
Opatrzność nie odwróciła zupełnie w gniewie wzroku swe- 
go od Francji, i wymierzyła tylko. ostalnią karę; jeszcze 


/ jedna burza, a port nam się ukaże. = 


HISZPANIA. — Z Madrytu d. 20 sierpnia. — Dnia 25 
t. m. przyszło do Źwawój bitwy między ochotnikami kró- 
lewskimi a milicją prowincjonalna. Z San Ildefonso, gdzie 
teraz król rezyduje, a które to miejsce o mile tylko odda- 
lone, posłano rozkazy , ale ich słuchać nie chciano. Z je- 
dnćj i zdrugićj strony było nie mało rannych i zabitych. 
W końcu aresztowano milicje, i słychać że będzie z nich 
co piąty człowiek rozstrzelany. 5 


NIEMCY. — Professor Szwejgger stara się dowieść w świe- 
zej rozprawie w uczonym swoim „roczniku chemji i fizyki,” 
i z aniem, żć światło 
słoneczne jest tylko bardzo moenćm światłem polarnóćm 
tego ciała. Biot odkrył już dawniej, że światło zorzy pół- 
nocnćj ma wszystkie własności zgodne ze światłem sło- 
necznćm, lecz bynajmnićj nie ze światlem palących się 

; „Professor Schweigger umiał nadać” trafny 
związek swoim widokom z nanką o plamach na słońcu 
pochodniach słonecznych, łamaniu się światła, a nawet 


z nachyleniem się komet i maguctyzmem. 


we 
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-- Obecnie liczą po świecie rozproszonych [Izraclitów 
5,179,425 głów. Z tych znajduje się w Earopie 1,916;1 73; 
tak iż żydzi w tćj części świata, wynoszą 1/110 całej lu- 
dności. I tak: w Eropejskiej Rossji i Polsce 658,908; w au- 
strjaćkich krajach 453,545; w.europejskiej Turcji 321,000; 
w Prusiech 134,000; w innych niemieckich krajach 138,000; 
-i ted. Mała rzplita, Krakywska liczy ich 7,300 przeci- 
wnie Szwecja.i Norwegja tylko 400 a Hiszpanja i Por- 
tugalja niemają ani jednego (*) w Azji ma się znajdować 
738,000 żydów. Z tych 300,000 mieszka w azjatyckićj 
Turcji; a 275,000 w państwie Perskićm. W Chińach jest | 
ich tylko 60,000 a w azjatyckiej Rossji 3,000, w Hindo- 
stanie. 100,000. Afryka liczy 504,000 Izraelitów, wszyscy 
żyją w ihachometańskich państwach, iako to: 500,000 w 
Fez i Marocco ; 150,000 w Tunis; 120,000 w Egipcie. W A- 
meryce żyje tylko 5,700 zydów (z tych 5,000 w Zjedno- 
czonych krajach). Zas w Nowćj Elollandji ledwo 50. 
Z powyższego obliczenia pokazuje się, iż blisko 6/9 i 6/14 
ogólnej liezby żydów, zostaje pod berłem Rossji i Porty. 

= W Berlinie u kapelusznika pana Faurobert opłaca się 
TLonisdora na rok, za najem kapelusza; w ten sposób, że 
co dwa miesiące otrzymuje kupujący cienki nowy kape- 
lusz najświeższej mody, za zwrotem dawnego. 


WOŁOSZCZYZNA. — Czytamy w Kurjerze Wołoskim z 
d. 21 sierpnia, dwa następujące doniesienia wojenne: 

1). „„Pułkowuik Goworow dowodzący osadą w Magura, 
uderzył d, 13 (25) sierpnia na A PZ roze 
łożony nad rzeką Osma (wpadającą (do Danaju pod Niko- 
poli), i zniszczył takowy zupelnie. Ten świetny czyn 
wojenny, tym sposobem dokonany został: 160 ochotników 
przebyło Dunaj pod komendą kapitana Askenowa jeszcze 
przed świtem dnia, a wdarłszy się na spadziste wybrzeże 
tej rzeki, otoczyło obóz nieprzyjacielski i uderzyło na nie- . 
go zbagnetem w ręku bez wystrzału zbroni. Turcy któ» 
rych było 400 zmieszani niespodziewanym napadem, bro- 
nili się z początku upornie; ale musieli uledz przewadze 
naszych walecznych Żołnierzy i ustąpić placu zostawiwszy 
przeszło stu zabitych, 2 chorągwie i 40 jeńców. Gio- 
statni spodziewając się pomocy z Nikopoli, chcieli się oswobo= . 
dzić, ale przypłacili Życiem smiałość swoję, bo dwóch tył» 
„ko znich przy Życiu zostało.,, 

2). „W nocy z d. I na 2 (z 13 na 14) sierpnia, wzmo- 
ceniona załoga w Nikopol wojskiem z Sistówa, przepra- 
wiła się na lewy brzeg Dunaju, w celu opanowania Ture 
no, ale nieustraszoność i wyborne rozporządzenia pułkoe 
wnika Goworow zniweczyły przedsięwzięcie nieprzyjaciela , 
który nie mogąc spełnić co zamierzał, poprzestał na za- 
jęgju przednich okopów i na opasaniu Turnu. Jeneral Steg- 
man zawiadomiony o niebezpieczeństwie grożącóm téj wa- 
rowni, wysłał oddział wojska z Magura, ale nieprzyjaciel 
nie czekając na jego zbliżenie, cofnął sięspiesznie za Du. 
naj, pozostawiwszy «nały oddział w Kale, ale i ten wy= 
party z tamtąd został przez strzelców pulku siodmego po- 
mimo ognia którym go z Nikopoliwspierdno. Z pozostałych 
na placu walki zabitych i rannych, pokazuje się, Że stra” 
ta nieprzyjaciela była znaczna. ,, 


WIADOMOSCI NAUKOWE: ŻĘ 
0 INDUSTRJALIZMIE ŚREDNICH WIEKÓW. ` 
(Dokończenie) ; 
Niechaj mi kto przytoczy dziewięć wieków, którcby. 
tyle wydały istotnych -wypadków i przyłożyły się w spo- 


©) Nie masz wprawdzie żydów jawnych, ale są utajeni. Woś- 
tatnich wojnach znajdowano ich między Hiszpanami w boju połegly- 


mi, bardzo dużo pomiędzy trupami. 
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lepszenia stanu i bytu lndzi. Jeśli nie 
zechcemy przywiązać wielkiej wagi do mnóstwa odkryć, 
których tylko niedokładną spisałem listę, przynajmnićj trze- 


ba będzie przyznać wpływ trzech odkryć, które szczególnićj 


wskazałem. /Polarnosć. magnesu, znana od jedynastego 
wieku niepewnie, poddała władzy człowieka najburzliwszy 


"żywioł, otworzyła nowy świat dla naszego przemysłu, po- 


mnozyła nasze przyjemności irożprzestrzeniła za kres na- 
szych wiadomości. Wynalazek prochu do strzelania amie- 
nił w uczoną jeometrję batbarzyńską walkę sił lizycznych, 
zabezpieczył na zawsze narody cywilizowane od napadu 


wV 3 yy y + X u t 
- barbarzyńców i uczynił na przyszłość niepodobnóm usta- 


nowienie feudalnóści. Druk mnożąc świadectwa wiado= 
mości ludzkich, przysposobił yyolność badania. Mownica jego 
wzniesiona w Europie, przywoływa wszystkie harody na 
naukę, przed swój sąd idla obchodzenia swoich zwycieztw. 
Mysl czlowieka nabyła cechę nieśiniertelności. 
Avygnanana zawsze; przeszłość, terażniejszość i przyszłość 
połączone łańcuchem elektrycznym; akta umiejętności za- 
chowane całkowicie. Te bezkresowe pożytki wypływają 
z jednego, w samém sobie prostego odkrycia, nad którem 
zwolna pracowałjwiek średni i które winuo początek swój 
zabobonnćj praktyce. > j 
Te są podstawy, na których się wzniosła wielkość nowo- 
czesnych: społeczności. Trzeba ich szukać w wieku esre- 
dnim. Jeśliśmy przewyższyli narody starożytne, dopięli- 
śmy tego tylko wstąpiwszy na ścieszke, którą udeptali na- 
si ojcowie. Scholastyka ich utorowała drogę naszym hau- 
con gia naszćj astronomii, alęhimja, na- 
szé) chemji. Czemże bylibyśmy, gdyby nie był odkryty świat 
nowy, gdyby druk nie był: wynaleziony, gdybyśmy wo- 
jowali jeszcze włóczaiami t strzałami, gdyby astronomowie 
nie mieli narzędzi optycznych? -Nie ubliżajny pamięci 
Jndzi, którzy przygotowali nam tyle przyjemności, sła- 
wy i dumy. Bez wątpienia nie dostawało im smaku, a 
w epoce krwawej i zamieszdnćj, nie mogli zrównać się 
w sztukach imaginacji z narodami szczęśliwemi, które ich 
poprzedziły. Jednak i pod tym względem mają omt swo- 
je zasługi. Któż pod sklepieniem kościoła katedralnego 
w Kolonji, podarkadami Westminsteru w Londynienie po- 
dziwiał jeninszu który urządzał te massy i porządkował 
te lasy kamieni? Nigdy budownictwo nie zdołało głębiej 
przeniknąć uczucia świętą bojaźnią. „Jest to „oryginalitość 
wytworna i szczytność we wszystkićm, co jest niajesta- 
tyczne i tajemnicze. Swiat rzeczywisty, zycie czynne, 
nikną pod długiemi pilastrami, pod ogromnemi sklepie- 
mami; opuściłeś ziemię; otoczył cię świat religijny. 
Dziesięć wieków, obfitych w światło wysokie, w dusze 
energiczne i siniałe, musiało mieć paczję. Pomijaiąc bar- 
dów i skaldów którzy należą do dawnićjszćj .epoki, cały 
jenjńsz poetycki wieku średniego zjednoczył się w poema- 
cie Dantego. Nie przytaczam ani trubadurów, ani mine- 
singerów o których istnienie móże spór zachodzić. Nie- 
szezęśliwóm naśladowaniem solistów greckich obłąkami, 
wyczerpali scholastycy w badaniach bez. końca nadzwy- 


"czajną subtelność swego umysłu. Alkuin, Bede, Tomasz 


z Akwinu, Skot iinni liczni mężowie, nie wielu mieli 


` spółzawodaików w zdatności dialektycznój, przenikliwo= 


ścii metalizycznóm zgł:bianiu. Przytoczyjny tylko wiel- 
kiego Bakona, który w celi swojćj rozwiązywał najwię- 
ksze problemata mechaniczne , zapowiedział możność Jata- 
nia po powietrzu za pomocą gazu od powietrza lżejszego 
i przewidział niektóre cudowne wypadki, jakie. w sześć 
wieków: późnićj zrządzić miało użycie pary. ` 

Jeśli nauki zły mialy kierunek, jeśli umeiętności były 
zamięszane i ograniczone, niedostatek ten zastępowano 
poznawaniem człowieka. Stosunki między rozmaitemi lu- 
dami były częste i sprzyjały obiegówi światła. Wszyscy 
podrożowali, rycerze, ku pey, artyści , nawet kobiety , 


pielgrzymi i pielgrzymki, nieustannie przenosily się z jed- 


nego miasta dò drugiego i zwiedzali zamki ; zamiana 
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„myśli, obyczajów i nauk była powszechna. "Takim spo< - 


sobem dopełuiało się wychowanie enropejskie, a gdy kru- 


cyaty do tego wielkiego poruszenia mnóstwo nowych ` 


pa 


dodały skarbów z pism i wiadomości azjatyckich, gdy 
odkrycie nowego świata skarb ten jeszcze pomnożyło, gdy: 
wielkie sekty przeciwne, zadania metafizyczne do osta- | 
„tka zgłębiły, gdy zaprowadzenie: milicji i używanie bro- 
Mtogniowćj organizację foedalną zniweczyło , «w tenczas 
wszystko było przygotowane: ukazała się nowa Europa. 
Ktoby ehciał sądzić o wieku średnim pod względem 
tylko literackim, nie jeden miałby powód do poniże= 
nia go. De Tours, porównany. z Liwjuszem; autor Fi- 
lipeidy z Wirgiliuszem, dostarczą pisarzowi powiórzclio<. 
wnemu dosyć materjałów do epigramów łatwych i nie- 
sprawiedliwych. Nic należy też sądzić o wieku średnim 
według nieszczęść, jakich w przeciągu tych dziesięciu wiec- 
ków ród ludzki doznał. Niszczyła go gorączka 'gwałto- 
wna; był to chags, po nad którym unosił się duch boży. 
Sądźcie o nin wedlug jego wypadków.. Policzcie od- 
krycia, które rozprzestrzeniły zakres naszych wiadomo- 
ści. Zmięrzcie materjaty, które nagromadził, dla*dobra 
przyszłych narodów. Wolność polityczna, do którćj tyle 
przywiązujemy wagi, jest wypływem W iitennagemota ger- 
mańskiego duchą 'stowarżyszeń, praw mieszczańskich i 
wielkićj karty, wymuszonćj na królu Janie, Przemysł nasz 
winien wszystko instytucjom, które wyżćj wyliczyłem. 
Zdolności ludzkie ocknęty się od czasu jak średnia klas “ 
sa między panami i niewolnikaini zajęła stopień, Niewia* 
sly, długi czas niewolnice, zaczęty mieć udział w poru- 
szeniąch społeczności, i dodały światu noraliienu ,„zarody 
delikatności honoru, wdzięków i dobrego smaku, które 
anamionują narody nowoczeshe swoją nowością. 
Tekim był ten wiek średni. Był to dziwaczny prolog 
zawikłanego dzisiejszćj społeczności, dramatu; była to epo=- 
ka, w której się zjednoczyć miał gasnący poganizm z 


ł 
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przychodzącym na świat chrześcjanizinem, w którćj osta= 


tnie westchnienia dawnych społeczności pomięszać się mia* 
ły z pierwszemi ósiłowaniami i zamąconóm poruszeniem 
nowćj organizacji. W historji postępu roda ludzkiego, 
nie ma-epoki, ktoraby więcćj zajmowała, jest ona wiel- 
ka sama przez-się; a wzniosła w wypadkach, W ykaza= 
liśmy ją nie z względu poetyckiego ale z punktu rzeczy- 
wistości wychodząc. Dowiędliśmy, Że dawne instytucje 
były zastarzaľe, że tylko gwałtowne wstuząśnienie m0- 
gło je odrodzić, Wymieniliśmy dobrodziejstwa, które z 
tej straszliwéj konwulsji na przyszłość spłynęty.  Wska* 
zaliśmy, te dziesięć wieków barbarzyńskich, które są ko- 
lebką naszych instytucji, naszego przemysłu i praw ha- 
szych. x jo 
-~ Dla czegóż nie oddawano tćj sprawiedliwości czasom, 
o których mówiliśmy ? Bo historycy piszą dzieje, dla tego 
tylko, ażeby ludzi bawić, a historja, jak mówi Qycero, 
zawsze bawi, jak bąć jest pisana. Jakoż roczniki ludz> 
kości są tylko romansem prawdziwym. Spojrzyjmy na 
sześć pierwszych wieków Rzymu republikanckiego; Wszy s 
stko tam cudowne, Nadaremnie zadawali sobie pracę 
erudyci, ażeby text objaśnić. Przypuszczając świadectwa 
bez sprawdzenia ich, a podania. bez krytyki, postąpili 
zhistócją jak z mitologią. Amadeusz Gaułów jest tyle 
prawdomowny, ile Liwjusz w pierwszym tomie, Dopó- 
ki Niebuhr nie zerwał wielkićj zasłony fikcji , zaledwie 
kilku uczonych domyślało się kłamstwa. Cała bistorja 


'nie jestże więc obszerną legendą? 
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